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rał m ałżeństw o, mie zaciąga n iep raw id łow ości” (s. 164). I n ie dopow ie­
dział: ,,z powodu bigam ii su k cesyw n ej”. Zaś nieco dalej pisze, że 
„niepraw id łow ym i są żonaci” (s. 165). P oczątkujący kanonista, a A u­
to r  przyznaje, że dla tak ich  pisze, n ie  będzie badał kontekstu  i u s i­
łow a ł zrozum ieć tych  dw óch zdań, ale przyjm ie, że jest to p om ył­
ka, bo zaw arcie m ałżeństw a n ie może być i n ie  być n iep raw id łow o­
ścią.

Po przedstaw ieniu reflek sji na- tem at poszczególnych rozdziałów  
P odręczn ika, pozostaje m i jeszcze podzielić się dw iem a ogóln iejszy­
m i uw agam i. P ierw sza  u w aga dotyczy celow ości referow an ia  w  P od ­
ręczniku przep isów  o przystosow aniu  obrzędów  ud zielan ia  sakram en­
tu , które m oże być dokonane przez K onferencje b iskupie lub  przez 
szafarza sakram entu. Trud A utora, żeby te  przepisy om ów ić w  P od­
ręczniku n ie będzie chyba ow ocny, bo K onferencje b iskupie, jeśli bę­
d ą  chcia ły  przystosow ać -obrzędy do m iejscow ych  w arunków , uczynią  
to n ie  na p odstaw ie Podręcznika, a le  w  oparciu o oryginalne przepi­
sy  liturgiczne zaw arte w  P on ty fik a le  R zym skim  czy W R ytu a le  R zym ­
skim . Podobnie poszczególny szafarz n ie  będzie szukał w iadom ości 
o przepisach liturg icznych  w  podręczniku praw a kanonicznego.

D rugą uw agę chciałbym  uczynić w  odniesieniu  do n iektórych spo­
tyk an ych  w  Podręczniku określeń. A utor używ a czasem  zw rotu „prze­
p isy  kanon iczno-litu rgiczne”, ale częściej posługuje s ię  w yrażen iem  
„przepisy praw no-liturgiczm e”. To ostatn ie w yrażen ie  n ie jest szczęśli­
w e, bo przepisy litu rgiczne są także przepisam i praw nym i. Gdy za­
tem  m ów im y o przepisach praw no-liturgicznych , to jest tak, jakbyś­
m y m ów ili o przepisach praw no-praw nych. —  Poza tym , w  P odręcz­
niku n iek iedy  natrafiam y na określen ie  „form uła sakram enta lna”, ale 
częściej A utor po prostu p isze  o form ie sakram entu, a dalej o for­
m ach spraw ow ania E ucharystii (s. 50), o form ach kultu (s. 101), o fo r ­
m ie  dym issorii (s. 156) i o form ie  prośby o św ięcen ia  (s. 171). Ta w ie ­
loznaczność u żyw an ych  w yrazów  n ie  w ychodzi Podręczn ikow i na ko­
rzyść.

Mam nadzieję, że te  m oje uw agi zostaną przyjęte, a jeśli któraś  
z n ich  m niej będzie odpow iadać A utorow i, n iech  pam ięta, że am icus 
rnihi P lato , sed m agis arnica veritas.

Ks. M arian Pastuszko

Acta Germanica I. Statuta fnatioms Germanicae Universitatis Bono- 
niae 1292—1750. A cura e can . introduzionc -di Paolo Colliva. 

Bologna <1975, 'ss. 316.

W roku 1968 przeszedł nad u n iw ersytetam i Europy huragan, k tó ­
ry  obnażył w szystk ie  słabości na jakie w spółcześn ie  cierpią szkoły

'.wyższe przez sw oje n ied ostosow an ie  się do zadań i fun kcji jakich



R ecen z je 337

spełn ien ia  oczekują od nich d zisiejsze społeczeństw a. K ryzys u n iw er­
sy te tó w  ■— to tem at, który znalazł się na w okandzie in te lek tu a listów , 
p olityk ów , działaczy partyjnych od praw a do lew a, personelu  n au­
czającego  a nade w szystk o  studentów . Oni w łaśn ie  ow ej dyskusji i n ie-  
poikoijów byili i pozostali spiritus m ovens. N ie u lega w ątp liw ości, że  
ów  atak burzy i naporu n ajw iększe i najgłębsze rozm iary przybrał 
■w kraju, w  którym  organizacja u n iw ersy tetów  tk w iła  najsiln iej sw y ­
m i korzeniam i w  przeszłości. M yślę o W łoszech. Tam  też natychm iast 
na forach naukow ych, partyjnych  i parlam entarnym  rozgorzała n a­
m iętn a  dyskusja, początkow o raczej d estruktyw na dziś bardziej upo­
rządkow ana i zorganizow ana, zm ierzająca do znalezien ia  skutecznych  
rem ed iów  na z ły  stan  rzeczy. K ażdy rok, ba każdy m iesiąc przynosi 
na ten  tem at n ow e publikacje. Mają one za zadanie z jednej strony  
'staw ianie diagnozy co jest stosunkow o łatw e, z drugiej zn a lezien ie  
środków  terapeutyczn ych  co jest sztuką, jeśli chce się je zastosow ać  
jed yn ie  do w ąsk iego  w ycin ka egzystencji społecznej. In teresujący na 
t e  tem aty  jest n iedaw no opublikow any tom  prac k ilkudziesięciu  au to­
ró w  pod w ym ow n ym  tytu łem : La ąuestione universitaria. Le ragioni 
d e lle  crisi. I  nodi della  riform a

Wśród b ieżących publikacji na uw agę zasługują także i te, k tóre  
słu żą  pogłęb ien iu  znajom ości h istorii u n iw ersytetów . Do tak ich  n a le ­
ż y  w ym ien iona  w  ty tu le  książka. Paolo  C olliva, zasłużony badacz  
śred n iow ieczn ej h istorii praw a w e W łoszech w yd aje  oto statu ty , ja ­
k im i studentes u ltram ontani nządzili się w  B olonii na przestrzeni k il­
ku stu leci. W iększość z nich jest już dobrze znana. Po W kroczeniu  
do B olonii w ojsk  napoleońskich  w  1796 r. została  zniszczona w ie lo ­
w iek ow a  organizacja U n iw ersytetu . U padły w szystk ie  publiczno-praw - 
n e  struktury an cien  regiime. A rch iw a u n iw ersy teck ie  dostały  się  w  
ręce  handlarzy starociam i. W 1825 r. część z n ich  została nabyta przez  
grafa  Józefa M aria M alavezzi i popadła w  zapom nienie. W padł na 
nią w  ósm ym  dziesiątku stu lecia  profesor C. M alagola. Szukał on m a­
ter ia łó w  do pracy b iograficznej o A ntonio U rceo zw anym  Codro, n a u ­
czy c ie lu  języka greckiego M ikołaja K opernika w  ostatnich la tach  p ię t­
nastego  stu lecia . W łaśn ie C. M alagoli, praw nuk nabyw cy części ar­
ch iw ów  u n iw ersyteck ich , graf N erio M alavezzi zdradził ich posiada­
nie. M alagola rozpoczął natychm iast przygotow anie edycji zn alezio­
nych dokum entów . Spraw ą za in teresow ali się bardzo żyw o N iem cy: 
'Theodor M om m sen i E. Fried laender. T en ostatn i dokonał przegląda

1 ( =  Z agadnien ie un iw ersytetu . P rzyczyn y kryzysu. T rudności refor­
m y). Colanna d ire tta  da Luigi Labruna e G iuseppe Nobili. A  cura  
d i M arcello F e l  i c i ,  N apoli 1977 str. 365. Por. także Universita: le  
riform e prom esse. T u tti i progetti d i riform a in discusiotoe al Parla- 
m ento  e altri testi, Napoili 1978, str. 439; D ipartim enti e riform a  
d e ll’universita . Facolta di G iurisprudenza deH’U niversita  d eg li S tu d i 
di B ologna (Estratto anticipato dal vo lu m e „Per la  riform a d e ll’u n i-  
versita), B ologna 1977 str. 218.
12 —  P r a w o  k a n o n i c z n e
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przygotow anej przez C. M alagola edycji, dopisał krótki w stęp  i na 
tom ie  zam ieścił sw oje nazw isko spychając w łaściw ego  w yd aw cę na 
drugi p la n 2. W ten  sposób doszło w  każdym  razie do w ydan ia  n a j­
starszej m asy archiw ów : S ta tu ta  1497, Privilégia, Annales  1289— 1562,. 
In strum en ta  1265— 1543 (w  1887 r.). W r. 1957 Aldobrandi.no M alavezzi 
d e’M edici ofiarow ał posiadane archiw a U n iw ersytetow i B olońskiem u. 
Z ostały one odrestaurow ane i zakonserw ow ane i m ożna było rozpo­
cząć system atyczną edycję. Z apew ne dalsze Volum ina przyniosą suk­
cesyw n ie  resztę tych  tak  w ażnych  dla znajom ości h istorii U n iw ersy­
tetu  B olońskiego dokum entów . W m iędzyczasie historia p U n iw ersy­
tec ie  w  B olonii została w zbogacona o jedno bardzo w ażne źródło. Jest. 
nim  sta tu t nationis Germanicae  z roku 1463. Z najdow ał się on w  pry­
w atn ych  zbiorach grafa N ostiz w  P radze (dziś b ib lio teka  D obrovsky’e- 
go), W roku 1910 w  katalogu tych  zbiorów  został u jęty  także ów  do­
kum ent oznaczony w  iincipit: Ad corporis in tegritatem  et conserva- 
tion em  solidam , w  exp licit: S tatuta  generosissim ae nacionis dom ino- 
rum  T heotonicorum  sive A lam anorum  studencium  Bonomie, scripta, 
ib idem  per N (icolaum ) S(chulz) de O(lsna) in  carnisbrevio 1463. Nikt. 
nań jednakże nie zw rócił uw agi praw ie przez p ięćdziesiąt lat. D op ie­
ro M irosław  Bohaćek ów  dokum ent udostępnił nauce, publikując go- 
w  S tud i in  onore di Edoardo V o lterra pod ty tu łem  Note m arginali agli. 
sta tu ti della nazione tedesca a Bolognß reąentam ente scoperti (vol.. 
VI str. 1—50). P aolo C olliva w łączy ł znaleziony  statut do sw ego zbio­
ru. Z w yw odów  M. Bohaćka dow iadujem y się, że N icolaus Schulz, 
z. O leśnicy, późniejszy kanonik  w  katedrze W rocław skiej, w  1461 stał. 
się członkiem  U n iversitatis ultram ontan.orum  w  B olonii i w  styczniu  
1465 uzyskał ty tu ł doctox decretorum . W r. 1463 był on w ybrany na. 
prokuratora nationis Germanicae wraz. z n iejak im  Bertoildem z L u- 
nenburga. P iastując tak  w ysok i urząd w  U niversitas, sporządził sobie: 
kopię statutu, którym  zapew ne posługiw ał się w  pracy codziennej.. 
Po pow rocie ze studiów  w  rodzinne strony przyw iózł także z sobą, 
statut i . m iał go w e W rocław iu. Na początku 17 w . znalazł się on  
w raz z innym i książkam i Schulza w  pryw atnych  zbiorach Otto N o­
stiz.

U niwersitas u ltram entanorum  w  B olonii oibejmciwała w szystk ie  na­
cje m ieszkające z tej strony Alp. Obok natio G erm anica w ystępują, 
w  statutach  A ngli, B oem i, Sueci, T ullenses, V esontin i i w ie le  in ­
nych. A oto postanow ien ia  statu tów  w zm iankujące P olaków  stud iu ją­
cych w  Bolonii:

S tatut D e novitiis z  1574 r. (str. 167):
2. Q uicunque in  G erm ania v e l supériori v e l inferiori natus fuerit,, 

etiam si dom icilium  aut fortunarum  suorum  sedem  alib i constitutam . 
habuerit, is tanquam  suo iure ad sodalitatem  nostram  accessum  ha­
bet o.

2 Por. str. 36 n. 74 n.
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3. Suta inforiord G erm ania comprehanisd intelligainitur etdam Belgaie, 
m axim e illi qui dialecto tantum  a veris G erm anis nonnih.il d iffe -  
ruint, aut a lioqui nonnulla ex  parte Im perio R om anorum  obnoxii 
sunt.

4. S ilesii quin adm ittantur dubium  non est, B oem i, M oravi, L ituani, 
D an i, ut om ni hom inum  m em oria in societatem  nostram  recepti sunt, 
ita  deincaps etiam  recipiantur.

Hie v idendum  quid de Suecis, N orvegis, A nglis, Scotis, quid item  
■de Viisuntionibus et T ullensibus quae civ ita tes in  B urgundia Im perii 
sunt, sit statuendum .

Item  de P olon is, H ungaris et iis om nibus in  quorum  locum  N atio  
’G erm anica consiliarios su ffic it, si forte deficiant. Quare si vobis p la- 
■ceat pon i poterunt, sequentes 2. versicu li, rubris lin eis inclusi. S in  
m inus praetereantur quam quam  quid p ericu li est, si hoc ab Im pera- 
~totfe et Papa tarn h isce in  legibus quam  in  priv ileg iis , nobis perm itta- 
tur. P olon i certe et H ungari in statutis academ iae pisanae sub G er­
m anica N atione com prehenduntur.

5. C am eracenses item  Vesomtini et T u llenses in  B urgundia et qui- 
cunque sunt sim ilium  civ itatum  ad Im perium  R om anum  pertinentium  
etiam si lingua a G erm anis d ifférant, iure tarnen germ anico consean- 
tur, atque in album  N ationis nostrae asscribantur.

6. V iri autem  Poloni, H ungari, S veci, N orvegi, A ngli, Scoti, item  
om nes illi in quorum  N ationibus si con siliar ii desint, G erm anica N a­
tio  in  eorum  locum  consiliarios substituendi ius habet, si quidem
valu erin t ipsi, in  Naitioniis noistrae sodialitaitem aisscripti accipianitur. 
S i  vero id recusaverin t, ne cogantur.

W  statutach  z 1622— 1707 r. (str. 265):
X I. De consiliaturis XJniversitatis.
N atio G erm anica habet ius nom inandi et praesentandi ex  suis n a-  

'tionalibus ad consiliaturas XJniversitatis ni-mirum: iuristarum : I. Ger- 
m anorum , II G erm anorum , B ohaem iae, U n gafiae, T ransilvaniae, D a- 
t ia e , P olon iae, P ru ssiae  et L ivoniae, D aniae, F landriae, H elvetiae; ar- 
tistarum : G erm anorum , H elvetiae  et F landiae.

W statutach  z  1733— 1750 r. (str. 276):
Q uicum que in  G erm ania natus fuerit, etiam si dom icilium , aut for-

tu narum  suarum  sedem  alibi fixer it, is tam quam  iure suo ad sodali- 
ta tem  nostram  accessum  hataeto.

S ilesii, B ohem i, M oravi, L ituani, D ani, Poloni, H ungari, S veci et 
om nes Im perio subiecti, ut continua hom inum  m em oria in album  no­
strum  recepti sunt, it a et deinceps recipiantur.

(str. 297):
Item  habet ius nom inandi et e ligen d i ex  su is nationalibus ad con­

silia tu ras XJniversitatis iuristarum  ad prim am , et secundam  G erm a­
norum , B ohem iae, H ungariae, T ransilvan iae, D atiae, P olon iae, P ru s­
sia e  et L ivoniae, D aniae, F alndriae, H elvetiae , B urgundiae et A n gliae;
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artistarum  prim am  et secundam  G erm anorum , H elvetiae  ac F a ln -  
driae.

W ydaw nictw o statu tów  zostało poprzedzone krótką prezentacją R en -  
zo Quiri P in otti (prezydenta tow arzystw a w łosko-n iem ieck iego) oko­
licznościow ą w yp ow ied zią  profesora G iancarlo S usin i „Acta G erm anica  
dokum entem  przeszłości” oraz bardzo c iek aw ym  kom entarzem  rzeczo­
w ym  Paolo  C olliva.

Edycja statutów  zapew ne będzie m iała w p ływ  na ożyw ien ie  badań  
nad historią  un iw ersytetu  a dyskutantom  nad jego .w spółczesną sy tu a ­
cją upnzytotnnii, że jest om przede w szystk im  sócietas scholarium  w  
zw iązku z czym  w sze lk ie  reform y i u lepszen ia  m uszą m ieć na celu  
dobro i in teres tych , dla których ta instytucja  została do życia pow o­
łana, dobro i in teres studentów . N au czyciele  i adm inistracja m uszą  
pnzy te j societas spełniać rolę służebną.

H enryk  'Kupiszew skz.


